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Hiartomości krajowe.
—  K K A K 6  W . --

Za przyjemny mamy sobie obowiązek do
nieść, i “ pani Bishop, s taw na śpiewaczka, w  
tym tygaduiu da koncer t ;  o szczegółach donio
są afisze.

Wiadomości zagraniczne*

P O L S K A .
W arszaw a  30  Stycznia.

£  óro wojennego Jenerała policmajstra czyn* 
v e j arm ii p. o. Ober policmajstra  

M iasta  W arszaw y.
W  dopełnieniu reskrypln kum uissyi rządo

wej spraw w ew nętrznych i duchów nvcb z dnia 
1 9 /3 1  Grudnia z r. Ńr- ^24,24(1^44332 podaj, 
do powszechnej wiadomości że:

Z  powodu kweslyi oJ jakiego mianowicie 
czasu liczyć się mają Icrmina artykułem 5̂  ma
nifestu Najjaśniejszego Pana z dnia 16 Kw ie
tn ia  r .  h.  określone, według którego dozwole
nie powrotu  do kraju  osobom z Cesarslwd za 
granicę w yszłym  , w  skutek najwyższego ze
zwolenia i na k ró lestwo Polskie rozciągniętym 
został. —  Jaśn ie  oświecony x iążę  namiestnik, 
Reskryptem z dnia 1 3 /2 7  Listopada r. z.

2 9 6 2  w yrzec  ra c z y ł ,  że oznaczone w pomio- 
n icnym artykule termina należy liczyć od  dnia 
ogłoszenia manifestu w królestwiePolskiem, przed 
tym bowiem czasem ar tyku ł  ten do mieszkań
ców tutejszych stosowanym być nie mógł.

W a rsza w a  dnia 12 (25) Stycznia 1842  -T.
Je n era ł  major Slorożenku.

Sekr. G rcute.

Dnia  3 Lutego  
Inwalid R uski i  dnia 18 Stycznia zawiera 

ukaz Jego  Cesarskiej Mości z dnia 23  grudnia, 
k tó ry  zę względu teraźniejszego stanu pokoju, 
przepisuje redukcyę wojsk  czynnych i r eze r 
w y .  Następujące są główniejsze rozporządzę* 
ni a. Piechota. C zw arte  czynne bataliony p u ł 
ków  6r iu  korpnsów piechoty, r t ‘Juk u ją  się n a  
kadry  dla batalionów rezerwow ych. T rz y  pierw* 
sze bataliony tychże pułków .iczyc będą każdy 
po 1000 lud-.i. Jazda .  Zwinięte są w szy u k i*  
Lzwadrony rezerwow e dywizyi k irasierów, d r a 
gonów, ułanów i 7miu dywizyi lekkiej ja z d y ,  
znajdującej się te raz  w -liczbie 5 2  szw adronów  
W’ obwodach osad wojskowych j  »zdy, i w szyscy  
oficerowie-powrócą do swych w łaściwych puł
ków 2ga dywizya pnłku żandarm ów  sto jącego 
w Kijowie, zastaje zwiniętą. A rly llc rya .  W izys t-  
kie b a te r ie  rezerw ow e ar ty lery i pieszej gwar* 
d j i ,  korpusu grenadyerów  i 9ciu korpusów pie* 
choty, i wszystk ie balerye  reze rw ow e a r ty te iy i



k o n n e j ,  zostają zwinięte. Batalion saperów r e 
zerwowych (2gi) je s t  zwinięty, a 3ci przyjhfu- 
j e  Nro 2 .  Z dwóch parków pontonierów zw i
niętego hatalionu, jeden przyłącza się do pierw
szego; drugi do 2go batalionu saperów rez e r 
w ow ych.

R O S S Y  A:
Petersburg  21 Stycznia.

t Dokończenie. )
Ukaz najświętszemu rządzącemu synodowi. 

^Zatwierdziwszy przedstawione nam etaty dla 
prawowiernych dyecezyalnych rządów, i k la
sztorów  w  zachodnim kraju ,  rozkazujemy przy
prowadzić oue do skutku z dniem 1 maja b. 
1"., zostając w nadzie i,  źe Najw yższy dopo
może nam polepszać stopniowie stan praw owier
nego duchowieństwa.

N ajśw ętszy rządzący synod nie zaniecha u- 
czynić stosownego rozporządzenia.

N a  oryginale własną Jego O.sarkiej Mości 
r ę k ą  napisano;

M ikołaj,
S l.  Petersburg, dnia 1 Stycznia 1842 r.

Na oryginale w łasną J .  C. Mości ręką napi
sano: »Ta& być ma »

E T A  T  Y.
Prawow iernych  dyecezalnych rządów i k la

sztorów  w zachodnich dyecezyach.
I. Biskupie domy z katedralnemi soborami. 

W  dyecezyi 1 stopnia: biskupówi i na dom bi- 
sknpi 6G10 rubli s reb r . ,  na katedralny sobór z 
kapellą 5390 r .  W  dyecezyi 2  stopnia: Bisku
powi i na dom biskupi 5475 r . ,  na katedr,  so
b ó r  z kapellą 5525 r .  W  dyecezyi 3 stop.: 
biskupowi i na.dom biskupi 4480 r . , na katedralny 
sobór zkapellą 4130 r .  Wikarńomu biskupo
wi w każdej dyecezyi 200(J rubl. s r .— Uwaga: 
Gdy przy niektórych wikarnych biskupach, z 
miejscowej potrzeby, znajduje s ię k ap e l la ,  prze
to  kładzie się nich osobno 495 r,

II.  Duchowne Konsystorze. — Pierwszego 
rzędu (w dyecezyach mających ludności praw o
wiernego wyznania więcej 700 ,000  dusz) 5300 
r . ,  drngiego rzędu (wdyecezyach zawierających 
od 400 ,000  do 700,000 d.) 4801).r.

111 Klasztory. —  M ęzk ie : lgos topn ia  3185 
T.; 2 Stop. 2220 r . ,  3, sl.  1540 r . ,  żeńskie; 
I g o  st. 2765 r . .  2  st, 2155 r . ,  3 st. 1455 r. 
Dozorcy, nad klasztorami; każdemu z nich 400  
rubli.

Uwagi: 1) Szczegóły tych etatów , tyczące 
się fak sustr„tacyi osób, jafcoteż innychikatego- 
ry j wydatków każdego zak ładu ,  określają się 
odrębnemi [yykazami. 2) W  każdym zakładzie 
pozostałość jednej kategoryi wydatków wrazie 
potrzeby, i za  pozwoleniem dyecezalnego z w ie rz 

chnictwa, może być obrońcą na inne kategorye 
tegoż zakładu, byleby wszystkie wydatki one- 
go nie przechodziły ogólnej,  zakreśłonej dla 
niego summy. 3)  Pozostająca w  końcu roku 
za  uspokojeniem . wydatków,, ilość pieniężna, 
obraca się na korzyść tegcż zakładu, może nyć 
użytą  na jego potrzeby za pozwoleniem dyece- 
żalnej zwierzchności,  i przeniesioną na potrzeby 
iuuych zakładów zpozwolediem najświętszego 
, synodu.

(poóp.) Ober prokurator najświętszego sy 
nodu br, P ro tasów .

Ukaz rządzącemu senatow i.— sZatwierdziw- 
sz;T przedstawione nam etaty dla r z y m s k o - k a 
tolickich dyecezalnych i’ządów i klasztorów w  
zachodnich guberniach, rozkazujemy przypro
wadzić one do skutku z dniem 1 Maja bie
żącego rr o k u , dalsze polepszenia utrzymania 
tego duchowieństwa troskliwości naszej zosla* 
wując. „

Kządzący Seuat nie omieszka uczynić s to 
sownego rozporządzenia.

Na oryginale własną J .  C. Mości ręką  na
pisano.

Mikołaj.
St. Petersburg, dnia 1 Stycznia' r .  1842. 

Kontrasygnował: minister w ewnętrznych
Interesów, Peiowski.

Na oryginale własną J .  G. Mości ręką pod
pisano: »Tak być ma.«

E T A T Y .
Rzymsko-katolickich dyecezalnych rządów i 

klasztorów.
I. Biskupie domy i kap itu ły .—  W  dyecezyi 

Igo  stopnia: biskupowi i na biskupi dom 6 0 ' t )  
rubli s r . ,  na kapitułę 5390 r. W. dyecezyi 2. 
stop.: biskupowi i na biskupi dom 5475 r . ,  na. 
kapitułę 4525 r. W  dyec: 3 s t . :  biskupowi i 
n a 'dom  biskupi 4480  r.,  na kapitułę. 4 ,1 3 0  r .  
biskupi koadjutorowie 1 suffragam: każdemu z 
nich 2000 r.

II.  Infułaci.— Każdemu z nich 574  r .
III; Duchowne Konsystorze. — Pierwszego ‘ 

rzędu 5300 r . ,  drugiego rzęun4800 r . ,  trzecie
go rzędu 2500  r.

IV. K lasz to ry .—  Męzkie Igo  stopnia 3185 
r „  2  st. 2220 r 3 sl. 1540. Żeńskie: Igo  
st. 2765 r 2 st. 2155 r . ,  3 sl. 1455. N a 
czelnicy mniszych zakonów: każdemu z nich 
4 0 0  r .

Uwagi; i)  Szczegóły tych etatów, tyczące 
się tak  sustentacyi osób, juko leż innych 
goryi wydatków każdego za k ła d u , określają 
się odrębnemi wykazami. 2) W  każdym z a 
kładzie; pozostałość jednej kategoryi w ydat
ków , w  razie potrzeby, i za pozwoleniem dyc-
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cczalnego zwierzchnictwa, może hyć obróconą 
na inne kaięgorye tegożzakładu, byleby wszyst
k ie  wydatki onego nie przechodziły ogólnej, 
zakreślonej dla niego summy. 3) Pozostająca 
W końcu roku, za uspokojeniem wydatków ilość 
pieniężna, obraca się na korzyść tegoż z a k ła 
du, może być użytą na jego  potrzeby za po
zwoleniem dyecezaluej zwierzchności,  i przenie
sioną na potrzeby innych nakładów za pozwo
leniem ministeryum w ew nętrznych interessów. 

(podp.) Minister wewuęlrznycL inlertsów
Pcrowski.

F R A N C Y A .
Paryż  2 6  Stycznia.

N a posiedzeniu wczorajszem izby deputowa
nych poprawkę pana Beauraont znamienitą gło 
só w  większością Odrzucono.

, Paragraf  następny: <Prawa skarbowe i r o z 
maite projekta do praw zmierzające do zapro
wadzenia pożytecznych polepszeń w adminiśtra- 
cyi publicznej, starannie zbadamy*— po krótkich 
obradach p rzy ję to ; wszakże pau Lesliboudois 
wniósł o następującą poprawkę: »W  rzędzie
łych projektów do prawa, bez wątpienia mądrość 
rządu ten umieści, który prawodawstwo o r e 
jestrowaniu  własności podatkom ulegającej uzu
pełni i równie wszelkie prawa skarbu zapewni, 
jako też współdziałanie władzy municypalnej 
ureguluje.#— Poprawkę tę rozwija ł pan Lesti- 
boudois na dzisiejszóm posiedzeniu bardzo ob. 
szernie, ale aż do odejścia poczty jeszcze do 
głosowania nie przystąpiono.

Tutejszy Sąd palicyi poprawczej dawniejszc- 
g'o notaryusza Lehon na 51etnie uwięzienie i 
3000 fr. kary pieniężnej skazał. Po upływie 
czasu kary ma on jeszcze przez lat JO wszyst
kich praw obywalelkich być pozbawionym. Skoro 
pewnych summ klientom swoim zwrócić nie bę
dzie w stanie, ma jeszcze piócz tego przez 10 
la t pozostać w  delencyi.

Dnia  27  Stycznia.
W rzask liw e i burzliwe sceny na wczoraj- 

szem posiedzeniu izby deputowanych, nie zga
dzające się z godnością takiego zgromadzenia, 
dzienniki tutejsze częścią wąchającemu się, 
częścią stronniczemu sposobowi, w jaki pan 
Sauzet obradami lemi k ;e row ał ,  przypisują. 
Ptesse  tak o tym przedmiocie przemawia: Czas
wczorajszego posiedzenia i„by deputowanych w 
niecny zmitręźono sposób. Francya z trudno
ścią uwierzy, że jej reprezentanci te r a z ,  gdzie 
ju ż  miesiąc posiedzenia upłynął,  bez dotknięcia 
jakiegokolwiek pytania, czas swój milrężą na 
sporach których ochydnuść tylko popędllwość 
przewyższa. Lecz trzeba szczerą w ynurzyć

prawdę i przypisać każdemu, k tórega to spot
kać m oże,  odpowiedzialność. Postępowanie p. 
Sauzeta w  ciągu catej sceny lej jest  nie da daro
wania. Nigdyśmy jeszcze większego braku tę- 
guści świadkami nie byli. W  trudnych zaprawdę 
chwilach pan Sauzet najmniejszego na zgrom a
dzenie nie w ywiera wpływu; miesza on tylko 

, brzęk swego-dzwonka z odurzającym z w szys t .  
kich stron krzykiem. Jeżeli izba wczoraj w ięk
szą część czasu swego zm uręźyła ,.  panu Sauze- 
towi to jedynie przypisać należy. Odwołujemy 
się tu do świadectwa wszystkich, naow eni p o 
siedzeniu obecnych członków.*

Słabość marszałka Soulta w ciąga dnia w czo
rajszego dość niespokojny przybrała charak ter  
i nawet krążyła już  wieść o śmierci jego. Dziś 
rano mao:y nieco pomyślniejsze wiadomości o 
zdrowiu jego, ale mimo to kilka tygodni w y j
dzie, za nim pokój opuścić zdoła.

Dziś rozsiano pogłoskę, iż rząd odebrał de
pesze od*.jenerała Bugeauća donoszące o zamor
dowaniu Abd-el-Kadera w Tremececie przez 
jego własnych żołnierzy, ale dobrze zawiado
mione osoby tw ie rd z ą ,  iż wieść ta  j e s t  bez za 
sadna. . "  y

Pan Dupoly był oficerem gwardyi narodo
wej paryskiej; ponieważ go jednak  w yrok  Izby 
Parów obywatelstwa pozbawił, kompania do 
której należał do nowego wyboru pizystąpić mu
siała. Było na wyborze 85 gwardzistów narodo
wych, a 5 8 z  pomiędzy nich, więc w iększość, pa
na Dupoty- powtórnie oficerem obrała. Maire 
który  czynu tak nieprawnego ogłosić ni® mógł 
rozw iązał owo zgromadzenie.

H I S Z P A N I A .
M adryt 15 Stycznia.

Eca del Comercio donoś; dziś z Burgos, iż  
pan Salwady w swojej odwrotnej podróży przy
ję ty  był posępnie przez tamtejszych mieszkań
ców, i że zamierzano już  nawet utworzenie 
ju n ty  zbrojnej,  dla zapobieżenia prawdopodobnym 
niespokojuościom. Prezes gabinetu oświadczył 
wczoraj w senacie że można być bardzo spo
kojnym względem wyjazdu p. Salwundy, w szyst
ko bowiem skończy się ną, tern, że zamiast po
sła zostanie w Madrycie sprawujący interessa 
frnncuzkie. Zdaje się zalein że pan Gonzales 
nie upatruje żadnej różnicy między posierrt a 
sprawującym interessa. Przeciwnie pen Olóza- 
ga k tóry bardzo byłby rad utrzymać swoję po
sadę poselską w  Paryżu, ma być bardzo nieza-  
dowalnionym z obrotu jaki wzięła ta sprawa i  
postanowił od tej «hwi.i prowadzić w o jnęprze-  
ciw gabiuetowi. Ten zamiar okaz ije się już  
w wypracowanym przez niego projekcie adiessu
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odpowiadającego na mowę tronową. W  pro
jekcie  tym w yrażony  jest  za rzu t  że rząd nie 
umiał zapobiedz wybuchowi powstania 7  P aź 
dziernika w samśj stolicy, r że wbrew orzepi- 
som konstytucyi, ogłosił Barcelonę w stanie o- 
Ł lężen ia , a  ani przez to złe jak ie  się stało, 
liie zostało naprawionćm, ani tak potrzebna te
mu miastu spokojność nie powróciła. Jenera ł  
w  swoim projekcie Jo adresu, gafii także ogło
szenie stanu oblężenia Barcelony, ale za to ob
ja w ia  zadowolenie że rząd nieszczędził krwi 
buntowników . Paragrai mowy Ironowój obja
w iający  nadzieję żę mocarstwa półuocne w kró t
ce uznają królowę Izabellą, pomiuiony je s t  z u 
pełnie w adresie izby deputowanych.

Podług nadeszłych dziś wiadomości, r jz k a z  
rządu względem rozwiązania zw iązku fabrykan
tów  bawełnianych w  Barcelonie, sprawił tam 
ten  sam skutek ja k  wszystkie rozporządzenia 
w ym ie rzone ,  przeciw tamtejszym korporacyom 
dem okra tycznym . Korporacya. la pozostała na 
tych samych zasadach tylko pod inną fo rm ą , z 
sijnem postanowieniem nie działania pierwej, 
aż  rząd  wystąpi z dozwoleniem wprowadzenia 
w yrobów  bawełnianych angielskich. Aby r z ą 
dowi dać pozór wzmocnienia garnizonu B arce
lony , deputowani k tórzy  mają podać projekt do
zwolenia wprowadzenia to w a ró w  angielskich, 
rozpuszczają 'pogłoskę źe-Cabrera 1 Yillareal o- 
fiarowali swoje ramie królowej Krystynie, dla 
u tw orzenia  nowego powstania na je j  kgrzyść w  
Kataloni.

P rezes rady ministrów pan Gonzales, wydał 
Wczoraj cyrkularz do członków ciała dyploma
tycznego, w kU rym  sta ra  się dow ieść ,  ż e ' z a 
sady na których pan Salyandy opierał swoje 
żądania wręczenia samćj królowej swoich li
s tów  w ierzy te lnych ,  polegały na subtelnych' 
po zo ra ch ,  na które rząd hiszpański nie mógł 
Zezwolić.

Mówią o skoncentrowaniu 16,000  w o.ska w  
stare j Kastylii. -

G O E r  y  A.
AUgemeine Zeilung donosi: »Wzg!ędem

rozwiązania kweśtyi greckiej,  niedawno udzie- 
lonem zostaio wszystkim gabinetom wielkich 
m ocarstw  europejskich, wypracowanie przedsta

w ia ją c e  w  największej dokładności len przed- 
'm io t .  W ypracow anie to wyszłe ź  pod pióra 
jednego z największych polityków naszego w ie
ku, daje how y powód do podziwiania pzezor- 
noś;i doświadczenia, i odznaczającej się zn a jo 
mości związków naszej ep o k \  To wypracowa
nie przedstawiające położenie wschodu i jego  
stosuuki z nową G recyą ,  następnie po szcze- 
gólb roztrząsa stan G recy i ,  i kończy się pro- 
pozyeyami względem przyszłego norganizowa- 
lńa i w ewnętrznej adm iniatracyi, tudzież w zglę
dem położenia nowo utworzonego królestwa 
w  związku mocarstW europejskich, znalazło  już  
ono przychylną opinię kilku gabinetów'.

PRZYJF.CHAI.I DO KRAKOWa .
Od dnia 8 da dnia 9 Lute,go 

K  "cnaI(B FU biem  ol>,, T rzeb ińsk i Jó z e f ob , W Jt- 
k<nvsr i M aciej, z 1’olsl i; —  R om er Alcxan<lcr ob ., z 
G alicyi.

ffy ję e k a li | J(rako<oa.
Maslowie? F c lix  ob., B rzeziński 'W ładysław  ob., 

Janiszcw slii liłiasz  do P o lsk i; -  • Baum  Jgnacy o b ., 
Z ieliński Jakób  m etr. tańców, do G a l ic y i ,— Frccnkcl 
Berzolb F ranciszek  do P m ss;

^ O T E U Y A 1̂ :  R A J O  vv A.
W  9 8 0  c iągn ien iu  dnia 9 L u te g o  1842 r* 

w p rzy tom ności osob od l tz ą d u  do te g o  wy* 
zn a czonych ,  w y c ią g n ię te  z k o la  zoztą ty n a 
s tę p u ją c e  n tim era:

•4. -  36. -  27. -  59 .  —  4C. 
P rz y sz łe  c iągn ien ie  981 p rzypada  du ia  16 

L u te g o  1842 r.____________ ’

l U u i e s i c a i c  p ry w a tn e .
r a n tt Th Sr.umitz D ilges it> K olonii zamiesz
kałemu nadesłany list ninicjszem ogładzam.

Dominik Biasion w Krakowie. 
P a n u  T h -  Schm itz  D i tg e s !

Kolonia d. 23 M a ja  1841 r .
M am  sob ie  za  p o w in n o ść ,  Którą P a ń u  i 

Pub licznośc i  wioii nem , don ieść  o c u Jo w n y m  
■ u tku ,  j a k i  na m nie  s p ra w ił  l ło w la n d a  o le 
j e k  3lacassar.

B ędąc  o j  dwóch la t łysy ,  s łyszałbm  O sktl* 
tsćzności R owlanda o le jku  M acassar i  knpi* 
l e  n f la sz k ę  u P . n a ,  u ż y w i j ą c g o  w ed łu g  p iz e -  
pisi i .  K adz ie ja  moja z iśc i l i  s i ę ;  mam te ra*  
t a k  g ęs te  w ło sy ,  j a k  m o ż e  n ik t  St ca lć j  Kt-» 
l o n n .

U pow ażn iam  P ana  n in ie j izem do og łoszę  • 
n ia tej w iadom ości i j«st«m gotow  na «*. d e  
zapy tan ie  z a d o w a la ją c ą  dać odpow iedz .  R a c a

r  » p , » m <  « * « * , £ £ > • » “  “ •
8laj ^  Adam  Bauer ,

po se lk a  poczty, były podoficer 
w 8ńj kom panii  p ie sze j ,  8ój 
brygady  a r ty le ry i ,  m ie sz k a ją 
cy przy ulicy S ire i ta eu g  N ro  
13 w Kolonii!

0 ' e j e k  M acassar  panów Rowlanda i S y 
na, 20 ł l s t t o n  G ard en  w L ondyn ie ,  znajduje 
się  w K ra k o w ie  jedynie i wyłącznie u pana 
D om inika lłiasion , po słp , 9 .


